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K l ę s k a  m r o z ó w  i p o ż a r ó w .
Ha drodze do bonoportyzmu.

i i .

,,D em okr a tycz ny ‘‘ odłam obozu sanacyj 
nogo tłumaczy konieczność reorganizacji u- 
s tro ju  państwowego troską o dem okrację w 
Polsce:. Spotykam y się z tej strony z gło
sami, ze dem okracja w Polsce jest spa
czona, gdyż nąiród jeszcze nie dojrzał do* niej 
że bezpodstawnie jest monopolem lewicy, 
społecznej, p o jm u jące j fałszywie dem okra
c ję , ja k o  sejmowładizlwo itd. ild. Sanacja  
prizeto chce wziąć dem okrację pod swoje 
skrzydła opiekuńcze, wyzwolić ją  z niewoli 
p arty jn e j, zawiesić ma czas przejściowy ja k o  
zło konietezne w iym celu, by po uzyskaniu 
d ojrzałości politycznej społeczeństwa —> 
przywrócić ją  — że'!Się tak wyrazimy — db 
użytku puMicjzliegio...

Obłuda tego stanowiska sta je  aż nar 
zbyt wyraźnie, w ąw jelle konstytucyjnego 
projektu  B e-Be.

W prowadzenie projektu tego wJ życie 
Zmieniłoby zasadniczo dzisiejszy u.drój pań-i 
stowwy V m iejsce dem okracji parlamen
tarnej przyszedłby rząd silnej ręki, rząd 
jednostki. Sejm  byłby wtedy fikcją, cia
łem bez znaczenia i wpływfu.

P ro jek t B e-B e głosi — jakgdyby na 
iron je  — że źródłem władcy jest naród. Ale 
w myśl postanowień tego projektu  tak nie 
jeist. Bo przez odebranie większego wpływu 
narodu na rządy państwem i skupienie cia- 
łe j władzy w rękach prezydenta pow stałaby 
władza, wyposażona we wszelkie alryibuicje 
silnej ręki. Miast rządów  narodu  pow sta- 
łyby rządy  n ad  m iodem .

W dążeniu do tego non a p ar ly s (yieźne - 
go ustami u, B e-B e używa wszelkich środ
ków, by ustrojow i temu zapewnię pomyśl
ne w arunki istnienia, rzetoz prosta, kosztem 
praw społeczeństwa. Z ważniejszych punk
tów pod tym względem je st podwyższenie 
aktywnego Wieku wyborczego do lat 21, 
oraz udział w ojskow ych w Wyborach.

Podwyższenie wieku wyborczego — ja k  
o tern pisze prasa [sanacyjna bez obsłonek — 
jóst kierow an e m yślą  c.ęfraniczenia rO-dy- 
kalizm u, którem u młodzież zazwyczaj ule
ga. Nie potrzeba dodawać, że je st to przede- 
Wiszyslkiem skierow ane przeciwko młodzieży 
robotniczej i chłopskiej.

Ggraniidzelnje to je s t w wysoidm stopniu 
szkodliwe. Młodzież jesi elementem m oral
n ie  zdrowym, gdyż rekrutuje się przeważ
nie tz ludzi ideowych i wartościowych. — 
Podtzas gdy u starszego pokolenia obser
wujemy dużą apatje odnośnie do zagadnień 
politycznych, młodzież żywo interesu je się 
lem i zagadnieniami, jesi politycznie uświa
domiona, ma duże zrozumienie doniosłości 
zajm ow ania się  sprawami publicznemi. —

Udaremnianie prac komisji wojsk, przez przewodn. pas. Wałkowskiego.
Votum nieufności d la  p rzew od n iczącego.

WARSZAWA, 12. 2. (td. wł.). Dziś obra- 
aowała komisja wojskowa pod p-zewodntctwem 
wiceprzewodniczącego pos. Roji (Str. Chł.). Pos 
Roja, zagajając posiedzenie, przypomina, że pos. 
Trąmpczyński zwrócił się do niego listownie z żą
daniem zwołania komisji, ponieważ nie chce tego 
uwzględnić przewodniczący komisji pos. Kośriał- 
kowski (BB). W komisji bowiem od 10 miesjęcy 
leży wniosek KI. Na:-., dotąd nie '•ozpatrzony. Po
nieważ w myśl regulaminu, nietylko przewodni
czący, ale i zastępca Obowiązany jest czuwać, b y , 
nie było zaległości, pos. Pasja posiedzenie zwołał.

Następnie przewodniczący odczytał list pos. 
Kośriałkowskiego, któ-y jest odpisem listu wy
słanego do ma-szalka sejmu, z Któ-ego treści wy
nika, iż dlatego nie zwoływał posiedzenia komisji, 
pon.eważ MS Wojsk, tego sobie nie życzyło.

Pos. Trąmpozyński omawia wniosek KI. Na-, 
i zgłasza wniosek o votum nieufności dla przewo
dniczącego komisji pos. KooCiałkowskiego.

Tow. Lieberman stw.e-dza, że udaremnianie 
prac komisji przez przewodniczącego jest bezprzy 
kładnem w dziejach parlamentu Reguiamin nie 
mógł przewidzieć takiej sytuacji. Pos. Roja, jako 
wiceprzewodniczący miał prawo zwołać ^siedze

nie. Pos. Kościałkowski zajął stanowisKo, iż der 
cydująca jest wola ministerstwa, ale komisja nie 
jest plutonem, który podlega rozkazom wojsko
wym. Tow. Lióberman zgłasza następujący wnio
sek: Komisja wyraża zupełną solidarność zastępcy 
p-zewodniczącego pos. Roji. Komisja wyznacza na
stępne posiedzenie na 20. II. gode. 10, Gdyby pos, 
Macicsza z BB odmówił referatu, wiceprzewodni
czący w myśl regulaminu wyznaczy nowego re
ferenta. Wniosek przyjęto.

Spi-dita zakupu progów kuluj. 
na komisji budżet.

WARSZAWA, 12. 2. (tal. wł.). Dziś, pod 
przewodnictwem pos. Wyrzykowskiego obradowa
ła komisia budżetowa. Wysłuchano -eferatu tow. 
Hausnera o wynikach badań, przeprowadzonych 
przez podkomisję, powołaną do zaznajomienia stę 
z zakupnem podkładów kolejowych. Referent za- 
p-oponowa! wybór specjalnej komisji sejmowej dia 
gruntownego zbadania sprawy. Przedstawiciel KI. 
Be-Be sprzeciwił się temu. W dyskusji uchwalono 
zwrócić się do sejmu z wnioskiem wybrania ko 
misji w składzie 6 osób.

W ykazuje to  chociażby statystyka w ybor
cza.

Nie wolno więc bezwzględnie tej n a j
bardziej ruchliwej części społeczeństwa po 
zbawiać praw obywatelskich.

T en  punkt projektu kieruje się typową 
obawą przed młodymi. Oel jego jest jasny, 
orze z ograniczenie w w yborach radykalizm u 
usiłu je s ię  w prow adzić na arenę poliydzną  
elem ent konserw atyidny, r ea kc ję  społeczn ą , 
której burżazyjny rząd1 silnej ręki daje stu1-, 
procentow ą gwarancję obrony swoich in
teresów  klasowych.

Jakgdyby rekom pensatą za te ograni
czenia, m iałoby być rozszerzenie aktywnego 
udjzialu wyborczego na wojskowych .Test to 
plan bardzo niebezpieczny. W ojsko musi 
być czynnikiem apolitycznym, a wciągnięcie 
go eo ak c ji icyborózej w skutkach może 
być „tlestruMywnem. W ojsko powinno stać 
poza wszelkiemi hasłam i polityicznemi i oyć 
tylko gwarantem  bezpieczeństwa granic 
państwa. W chwili, gd'y w ojskow ych uzbra
ja  się w kartkę wyborczą, ofic ja ln ie nie
jako  wprowadza się 'do koszar politykę, ko- 
te|rje polityczne rządzącego reżimu, wytwa
rza się atmosferę* zależności od z góry- idą
cych wpływów* i rozkazów.

Cala ta sprawa ma jednak i odwrotną 
stronę medalu, stanow iącą je j właściwi 
sens. Przez polityczne wpływy w* wojsku, 
pirzez uzależnienie go od1 sym paiyj poiilycz-

nych na rozkaz ufzm acnia s ię  w pływ  nulitm  
ryzm u na państuK). Przy nieograniczonej 
prawdę władzy prezydenta, opierającego się 
na wojsku, jako naczelny wódz sil zbroj
nych — wojsko staje się pośrednio luń bez
pośrednio czynnikiem współrządzącym nad 
narodem, wytwarza s ie  system  so id a fesk i

Tu tkwi w łaśnie duże niebezpieczeń
stwa.

Ten punkt projektu B e-B e wTSKazuje n a  
wdaściwe tendencje leaderów* obozu sana
cyjnego.

Projektodaw cy nie ominęli żadnych 
sposobów*, by zagwarantować temu syste
mowa rządów niepodzielną władzę. Ostroż
ność pon tym względem zacliow*ali na całej 
tftnji. W -azie gdyby Scjiu  okazał się zbyt 
radykalny, projekt B e-B e przewiduje po
większenie senatu do 150 członków z tern, 
że 50 będzie nominow anych przez prezyden
ta. Ma to być jedień z ham ulców, dających 
większą rękojm ię silnej władzy. Punktów 
lego rodzaju w Iym projekcie jesi niemało.

Nie poruszamy w Lej chwili szeregu gro
źnych konsekweneyj, jakie pociągnęłaby za 
sobą zmiana uslroju w myśl życzeń Pe-Be. 
Chcemy* tylko stwierdzić, że w świetle tego 
projektu niepoczytalne zapędy .ąleuiokra
to w" sanacyjnych sto ją  w całej pełni i 
gdyby zostały w* czyn wprowadzone Polska 
'znalazłaby sic na drodze tą rdz o niebezpie
cznej, tak dla państwa, jak  i społeczeństwa:



a „ D Z I E N N I K  L U D O W Y * 1 Sr. *6

P a p i e ż  p r z e s t a ł  i i y ć  „ w i ę ź n i e m  w a t y k a ń s k i m "
W  poiueidizialek, 11 I/rn. odbyło się w  

podpisanie aktów nsiiwającylch 
stan, jak i jsin iał między rządem  włoskim, a 
W atykanem od .r. 1870, tj. od czasu,. kiedy 
wy(zwolony naród włoski wziął na sw oją 
prawowitą w łasność Państwo kościelne i 
odebrał papieżowi władzę św iecką nad 
wielką połapią Wrotcli. Ja k  wiadomo, W a
tykan wówtczas n ie uznał faktu dokonanego 
a papjeż ogłosił się  ..więźniem11 i postano
wił za sjebie i swych następców nie opu
szczać Watykanu, tj. pozostawionej mui d'o 
dyspozycji części Rzymu Stan te!n trw ał to 
d!nia onegdajszego: papieże, uWażajajC się za 
dobrowolnych więźniów, nie! wyjeżdżali po
dobno nigdy poza obręb1 swych posiadłości 
w atykańskich (oDejm ujących wspaniałe 
pairki, pałace w, których zgromadzone są  
najcenniejsze skarby sztuki) i zaWsze pro
testow ali prtzóoiw ..pogwałceniu id i praw 
w łasności'1.

Mussołini je st chytrą sztuką. Dyktatu
ra  jego, bezwzględna i krwawa, potrzebo
wała jakiegoś autorytetu, któryby sankcjo
nował je j diziką samowolę, T en  autorytet 
reprezentuje bądź co bądź W atykan, m a
ją cy  dotąd Wied ki wpływ na ubogie1 du
chem masy — i to nietylko we W łoszech, 
ale  i na ca tym śwyocie — i dlatego Musso- 
lini, genjalny karjerowicż uznał za stoso
wne zjednać dla swych , cezarow ych" ce
lów' W atykan.

T o  mu się udało. Za drobne ustępstwa 
— oddanie do suwerennej dyspozycji pa
pieża kilkunastu' kilom etrów ziemi włoskiej 
i laznanje go jako  suwerennego świeckie
go-W ładcę, równego wsizystkim świeckiig 
władcom — uzyskał pom oc W atykanu w 
swem bezpardonowem dążeniu do fikcji, 
ja k ą  jest próba wskrzeszenia w dzisiejszych 
Włoszech — potęgi cezarów  rzymskich, pró

ba, która do celu sWcgo idzie przCi brutalną 
Zniszczeu ie dem okracji i praw proletarjatu  

Jeszcze jeden dodatek: W atykan „jako 
odszkodowanie'11 za zajęte od ,r. 1870 posia
dłości papieskie

otrzym uje i  miijma' 'lirów. 
Pieniędzy tych nie wypłaca AAissołini 

z bieżącego funduszu państwowego: zawro
tną tę kwotę, tw orzą pieniądze, składane 
przez rząd wioski w banku od jr. 1870 n a  
konto W atykanu, który od tego roku gnie
w ając się na W łochy, n ie chciał ich przy j
mować.

RZYM. „Osseryatore R om an o" pisze, że 
wrteśzcie po dwustu niem al próbach roko
wań w kw estji rzym skiej, doprowadzono 
do ustalenia zasad następu jących : Italia
podpisuje traktat znoszący ustawę gwaran
cy jn ą  oraz gw arantujący całkow itą suwe
renność wład-zy i jurysdykcji papieskiej na 
terytorjum  należącem dc W atykanu. Ita lja  
udziela odszkodowania za dawne prow incje 
papieskie i uobra utracone prjzez inslytn 
c je  kościelne oraz podejm uje starania o za
w arcie konkordatu regulującego stosunki 
między kościołem a państwem. Ze swej 
strony Papież stwierdza, że kw estja rzytmiska 
jest ostatecznie ^rozstrzygnięta i uznaje kró
lestwo Itulji z jego obecną form ą rządów 
i konstytucją.

—o-

Węgla nadmiar na Śląsku s w  Polsce głód w ęglow y.
V. składach opalu ja k  za strasznych 

czasów w ojny w yczekują ludzie godzinami 
calemi, aby dostać ja k ą ś  drobną ilość wę
gla. Onegdaj w W arszawie a wczoraj we 
Lwowie doszło naw et do ekscesów na tern 
tle, tak. że w kilku wypadkach musiała 
interweniować policja. * V

Ze wszystkich stron Polski nadchodzą 
alarm ujące wiadomości o katastrofalnym

Eksperci robotniczy na miądzynar. 
konferencll węglowej

GENEWA, 12. 2. (AWj. Dnia 27. b. m. roz
pocznie się tu międzyr.a-odowa konferencja w spra
wach węglowych z udziałem ekspertów ze st-ony 
oroanizacyj robotniczych. Konferencja ta będzie 
uzupełnieniem odbytych już w Genewie na-ad wę
glowych, w któ-ych wzięli udział delegaci 11 
państw. Skład delegacji polskiej na tę konfc-encję 
ma być niebawem ustąlony - -

Egzekutywa S. m. R. i ang. Partji Prac/ obraduje.
LONDYN. 12. lutego. (Pat.) Rozpoczęła się 

tu1 wczo-aj konferencja egzekutywy Międzynaro
dówki socjalistycznej i Partji Pracy Obrady rozpo
częły się od wstępnego posiedzenia nieoficjalne
go, w kto ’cm wzięli udział przedstawiciele Ar
gentyny, Austrji, Belgji, Czechosłowacji, Niemiec 
Francji, W. Brytanji, Włoch, Holandji, Z. S. S. R.,

Szwecji i Szwajcarii. '
Oh-.adom przewodniczył b. minister Hender

son. Po krótkiej dyskusji przyjęto raport sekretarza
i skarbnika, następnie zaś omówiono sprawę sto
sunku do konferencji rozbrojeniowej i' kwestję or
ganizacji propagandy- w sprawie rozbrojenia.

braku węgla, Gdzie jest drzewo dc naby
cia, je st jeszcze pół biedy ale gdzie ustaj 
dowóz węgla, a drzewra wogóle 'brak — 
tam jest is -luje katastrofa.

Ani czem mieszkajcie opalić, ani p rz j-  
czem żywność ugotować nie m ów iąc o za
sto ju  z powodu bjraku węgla w orzetmylśle.

Teraz działa wyższa siła — mroź, nęka
nie szyn kolejow ych, niemożność dowozu. 
Ale tego węgla nadchodziły zbyt skąpe ilo
ści już od dawna, kiedy jeszcze nie było 
zatorów, nie było zancielci śnieżnych, nie 
było żadnych przeszkód w dowozie.

Ja k a  jest prjzyczyna braku w ęgla1?
W yjaśnia to  ,.Gazeta robotnicza11, pi

sząc o rozboju  przemysłowców węglowyćh 
co nast.epujć:

Wiemy dob!r|ze, ze dzisiejszy głód wę
glowy, to ..dzieło11 K onw encji Węglowej. — 
Ograniczenia Wydobycia węgla, to n a jlep 
szy sposób do [śrubowania cen.

Już śefcion m a się  ku końcowi, obroty 
się zm niejszają naturalnie. A więc dbali, o 
równowagę zysków-, przemysłowcy puszcza
ją  'baloniki, czyby tak nie można było pod 
wyżsjzyć węgla o  bagatelkę... 20 prodetnŁ

A więc szy ku je się  nowa fata drożyzny.
Zwyżki węglowe, cukrowe przewozowe, 

a za n iem i Wszystkie inne...
I zgodnym chórem  śpiew ają... „Spożjyy 

ca  zapłaci11. Ot, tak. m a z Iczego

ZOFJA NAŁKOWSKA. i

C I E f l n A  S P R A W A .
Piotr mial przykrość kgo dnia. Poszedł do 

la&u i fturn — .liewiadomo czemu —  zabił węz®.'
Może p-zez krótką chwilę myślał, że to jest 

żmija. Ale ta myśl błysnęła -aczej jako już prze
zwyciężona — tak że nie mogła posłużyć mu 
za wytłumaczenie. Bo jednak p-awie odrazu wie- 
dz:ał, że to jest zaskroniec — wąż niezłośliwy, 
mały, zgrabny.

Zabił go nie z obaw j i nie z gniewu1. Zo
baczył, że coś p- zamyka się wpoprzek drogi, że 
się tailr Wip sżfbko i sprawnie po piasku, sza
rym od słońca, po szarych, skruszonych sosno
wych igłach, ł poczuł, że w mgnieniu oka zni- 
krie mv ten ksztaft i ten ruch w kępach ciemnych, 
kolących jeżyn, że go już tam nie złapie.

Ale przedez nie próbował go łapać, lego 
węża, wcale nie. Tylko uderzył go mocno kijem 
w połowie długości, tek, że p-awie przeciął go 
wpół t;m  uderzeniem. '

Śliczne, żywe stwo-zenie, odiazu stało się 
czen.ś innem. I Piot- znieruchomiał na chwilę, 
jdkby czynem własnym zaskoczony. Wyglądało 
na to, że nie chciał tego z-obić. Że się to tylko 
za j go sprawą stale, ale samo.

Tymczasem wąż zaczął się jednak ruszać, 
zaczął się na miejscu jakoś dziwnie zwijać — 
próbując, czy nie uda sie uciec, próbując, czy1 
nie uda się żyć. 1 Piotr — może w chęci, ty  wąż

się więcej nie męczył, a może z obawy, że je
dnak ucieknie, uderzył go znowu. I bił no tej 
świecącej smudze życia raz po raz, raz po raz, 
— by już koniecznie z tein skończyć.

Uczuwał niecierpliwość, tylko niedeipliwość 
nic wjęcej. Bo ofia-a była zupełnie bezbronna, 
nie. wzięła żadnego udziału w walce.

W  pewnej chwili widział krótko oczy węża, 
które jakby nie mog’y się zamknąć. Złote oczy, 
w stalowej, płaskiej głowie — oczy spokojne, nie 
umiejące wyrazić przerażenia.

Więc zabił węża, odrzucił go w krzaki : po
szedł dalej.

Piotr wyszedł na wzgórże i zamierza! iść da
lej przez mokrą łąkę wiadomą drogą ku mostkowi 
na rzece. Jednhk nie poszedł. Postał chwilą i za
wrócił.

Myślał idąc, że nie po -az pierwszy prze
cież coś zabił. Zwykle fcyly to komary, różne szko
dliwe owady, ich aksamitne gąsienice — jakieś 
małe istoty, p-awie meosobiste, prawie roślinne, 
podobne do słomek, do ple wek, do liśjci i gałązek. 
Zabijał je, bo kąsały, albo robiły szkody w owo- 
carh czy zbożu. To nie miało znaczenja.

- Myślał też, że na polowaniu zabija się więk
sze zwierzęta, niż taki wąż1. I że na wojnie zabi
ja  się ludzi. 1 j

Jednak to, co z-obił Piotr dzisiaj, było z 
natury swej odmienne. Nie hytó przewidziane, ani 
zamierzone, nie miało cel 14 1 chyba nie miało Przy
czyny

— No tan, nie miało przyczyny —  my 
ślał Piot- — Mogę więc zrobić coś, nie mając

wcale zamiaru. Zrobić coś z samej nieciernliwośd, 
z jakiejś niezrozumiałej ochoty, aby1 się tak stało

To straszne, że jednak jest o to tak łatwo, 
że to jest talk możliwe, i' takie bliskie: zadać 
śmierć.

— Ta niezrozumiała niecierpliwość to była 
poprostu chęć zabicia — powiedział sobie Piotr.

Podchodząc do domu, słyszał’ z poza ogro
dzenia zajadłe szczekanie. Zagwjzdał. Przeż furt
kę wybadł pifeś, i skakał mu wesoło db -ąk, wspiął 
się na piersi. Nie żywił żalu, że go nie wzięto 
na spacer, choć na to liczył.

Ale pies nie przedłużał obrzędu powitania. 
Sięgnął wysoko, zionął mu na twarz ciepłym, 
wilgotnym oddechem; i porwał się znów ze szcze
kaniem w swoją stronę.

Od kuchennego ganku odchodził bowiem 
przez dziedziniec ku bramie otwartej obcy czło
wiek. Popatrzył na Piotra, przystanąjł i trochę nie 
zręcznie, z wahaniem zdjął czapkę.

Był dziwny. Nietylko nędznie odziany, nie
tylko biedny: i dość brudny. Ale był jakiś nie
śmiały i powolny, nie opędzał się wcale od1 psa 
W  jego twarzy była nieruchomość — jak u ludzi 
niencnnalnych albo ciężko chorych. Stal i chciał 
może coś powiedzieć, ale jeszcze się nie ważył.

Piob znowu odwołał psa- i zapytał:
— Czego tu cłwecie?
Tamten odpowiedział:
— A chodzę tak za jakiem wspomożeniem al 

bc jaką robotą. I
(C. d. n.)

7
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„Fachowe zdolności
s ta rs z. komisarza budownictwa p. Ludw ika Kwmlowskiego.

Ze Związku pracowników gminnych ot~zy- 
n .ujemy następujący a-tykuł z prośbą o umiesz
czenie:

Od pewnego czasu pojawiają się w niektórych 
gazetach anonimowe artykuły, wychwalające zdol- 
nośr; fachowe jednego inżyniera M. Z. E. (o- 
bocme zawieszonego w służbie) i mianujące go 
jednym z najzdolniejszych inżynierów w Polsce, 
zaś wszystkich innych inżynierów, działomist-zów 
a nawet obecnego dyrektora M. Z. E. oskarżające 
o ma-nowanie g-osza publicznego a działomi-s 
strzów o nadużycia służbowe a nawet o pospolite 
kradzieże.

Czytająca publiczność nie znająca stosunków 
ani ośrodka sprawy jest pewna, że inżynierowi 
temu wyrządzono krzywdę przez zawieszenie go 
w służbie.

Pod anonimem tych artykułów k-yje się sarr 
p. Ludwik Kwintowski, któ-y w nich wysławia 
swe zdolności i zasługi.

Pan ten wysławia się te- az jako człowiek o 
wysokiem poczuciu moralnem, który nie dozwala 
nią-nować i -ozkradać dobra publicznego i ogła
sza, jakoby wszyscy inni stojący na kje-owniczych 
stanowiskach popełniali nadużycia p~zez b-anie lu
dzi zajętych w elektrowni do p-ywatnych ro
bót w zakładach.

P"zy tej sposoonosci, chcielibyśmy sie zapi 
lać, co się srało ze stołem na-zędziowym zdo
bionym w ~oku 1918 w elektrowni, z materjału 
elektrowni, wywiezionego do firmy Mazur, fur- 
maiiką płatną przez elektrownię i 2 ludźmi z 
podwórza. Również, czy wszystkie kłódki z fir
my Mazu-, wybrakowane przez firmę Kierski, zo- 
staąi oczyszczone przez robotnika płatnego przdz 
elekt-ownię, kłódek tych było 10 skrzyń po 30 
tuzinów, a czyszczenie trwało ókóło 4 tygodnie 
w r- 1919. I

Jdk to było z urządzeniem masami u firmy 
Nowak, gdzie p. Kwintowski posyłał mu-arzy, 
ślusarzy, monterów a roboty tokarskie wykony
wało się w warsztatach na Persenkówce, które to 
urządzenie skończyło się libacją w pokoju śnia- 
durkowymj I znanym epilogiem o któ-ym donosi1 
„Dziennik Ludowy“ z 17. III. 1928.

Popierając przemysł krajowy (czytaj firmy 
Mazur) wystawił na Targach wschodnich w pawi
lonie zbudowani™ przez ludzi z elektrowni i z  
matetrjałów tejże, różne eksponaty jak kłódki i kaj- 
dank — Już co do przemysłu krajowego (cz 
F. Mazur), musi się przyznać, że popierał go 
wszędzie, n. p. w elektrowni, której przez jakiś 
czas kłódki dostą-czał. Można było tych kłódek 
wybiirau z magazynu tuzinami, bez najmniejszego 
zainteresowania się. z jego st.ony, gdzie się te 
kłódki podziewają.

Za: jego zdolności fachowe w pracach M, 
Z. E. przedstawiają się następująco — tylko z 
ostatnich lat:

1) Przy przeróbce fundamentów pod' turb. I. 
zabetonował całą posadzkę, zapominając o szy 
nach mających podtrzymywać strop.
Dopiero po kilku diuach zorjentowawszy się, ka
zał burzyć beton partji ludzi na zmianę w dzień i 
w noc, aby się o tern nie dowiedział ówczesny tiy- 
~ektor M. Z. E. śp. inż. Tomicki.

2) Przy przeróbce, fundamentów pod1 pumpy 
II. turb. podczas choroby maszynomistrza, wybu
dował fundament, zapominając przeprowadzić ka
nał od oompy kondenzącyjnej. Zw ócił na. to do
piero uwagę maszynomistrz, wskutek czego mu
siano burzyć fundament i przeprowadzić kanał.

3) P-zy oudowie zaś IV. turbiny wiedzę swą 
fachową dał poznać nie tylko w Polsce, ale i 
zagranicą, zarzucając przy pomiarach niwelacyj
nych podłogi w sali maszyn, starszemu monterowi 
Richterowi z Berna, że ustawił pochyło turbinę. 
W  g-uncie rzeczy, zniwelował tak podłogę, że w 
jednej stronie jest niższą od1 fundamentów o jakie 
2 cm., o czem się można naocznie przekonać.

4) Budując kanał żelazo- betonowy, z powo
ju  bkdnich obliczeń statystycznych i złego za
projektowania powodującego kilkurazową prze- 
•óbkę, naraził zakład na wielkie straty w ma- 
terjale. (Już to nie brakowało „szmelcu" w elek
trowni za czasów urzędowania p. Kwintowskiego.)

5) Przy stawieniu żelaznego komina nad no
wymi kotłami, którą to robotę wykonywał mon
ter przysłany z Berlina, p. Kwintowski chcąc wy
kazać swe zdolności i w tym kierunku, wybudował 
•usztowanie, przy którem pracowało 1 Q cieśli i 
na któ-e zużyto 3 wagony drzewa buauicowego, 
Rusztowanie to zostało !rozebi ane na żądanie mon
tera, stanowczo się wzbraniającego w ten sposób 
stawiać komin.

6) Najlepiej okazał swe zdolności, p-zy bu
dowie oczyszczaków wody w kotłowni wykony
walnej przez firmę Zieleniewski, pod jego osobistem 
kierownictwem. Tu już dokonał cudu. Robota ofe
rowana przez firmę za 1.300 zł., kosztowała elek
trownię 42.000 zł. Jednakże jest to jeszcze niczem 
w porównaniu z budową 4 nowych kotłów, której 
termin ukończenia, dzięki jego „zdolnościom fa

chowym" i codziennej „marne p-ojektów został 
o 2 lata opóźniony.

Doszło wreszcie do tego, że wszy *cy przed 
siębiorcy i architekci, otrzymawszy jakieś budo
wy w elektrowni, zastrzegali się stanowczo prze
ciwko jego wtrącaniu się do budowy wiedziąc, 
że przez to nigdyby nie byli w stanie dotrzymać 
umowy, co do Ukończenia podjętych robót.

Jeszcze jeden dosadno- zabawny epizod z 
czasów u-zędowania p. Kwintowskiego, miano
wicie gdy p-zy ustawianiu żelaznego komina o- 
kazała się potrzeba łinewki, p. Kwintowski midst 
zatelefonować do któregoś ze składów lin,, i ww 
słać po nią człowieka, zabiera montera ze sobą, 
na wózek i jedzie z nim szukać łinewki.. Szu
ka! jej przez pół dnia w restauracjach, wreszcie 
przypomniał sobie, że w szynkach linewek nie 
sprzedają, i wtedy dopiero ' poiechał do składu 
lin P-zez tein czas około 10 ludzi stało pod1 komi
nem i czekało na montera. Fakt ten illustruje do
sadnie gospod'0 -kę p. Kwintowskiego w zakładach 
elektrycznych.

Z chwilą, gdy dziełom istrze, widząc takie 
marnotrawienie dobra instytucji, zaczęli się sprze
ciwiać jego zarządzeniom, zwracając mu delikatnie 
uwagi, że chcąc służyć -adami fachowymi (od 
nich to p. Kwintowski przyszedłszy do elektrowni 
jako laik, nabier. ał praktyki i wiadomości facho
wych) spotkali się z ostrą reakcją z jego strony i 
poniżeniem ich auto-ytetu wobec pracowników, 
tak że byli zmuszeni zwrócić się do wyższej wła
dzy t. j. do kierownictwa elektrowni i do dyrek 
cji M. Z. E.

Wtedy to — ' Chcąc zarzucić kłam prawdzie, 
pod ołaszczyKiem anonimów wypowiedział p. 
Kwintowski wojnę działomist-zom, posądzając ich 
o nadużycia, k^adzieżfe i t. p.

Tyle na dzisiaj, -esztę drugim razem.

Z komisji prawniczej.
WARSZAWA, 12. TI. (PA T.). Sejm owa 

kom isja prawnic/a pod przewodnictwem 
posła Pierackiego rozważała wniosek posła 
Iiarlg lasa  dom agający się uchylenie posta
nowień ograniczających prawa ludńości ży
dowskiej m terenie tx zaboru rosyjskiego. 
W  posiedzeniu wziąt udział wiceminister 
sprawiedliwości Sieczkowski K om isja uzna
ła  za wskazane rozszerzenie tematu pr|zez 
uchylenie wogóle wszelkich ograniczeń ist
niejących  w przepisach ustawodawczych w

ł> ; zaborze rosyjskim , a pozostającym  w 
związku z pochodlztóniem, wyznaniem i na
rodowością. Kom isja uznała dalej potrzebę 
przód sławienia ciałom  ustawodawczym pro
jektu usiawy w yczerpującego w sposób1 
ogólny tę m aterię a któryby, by ł prjzepisem 
wykonawczym Tik), art. 111 i 126. konsty
tucji. Zgłoszenie takiego projekhr .pozosta
wiono inicjatyw ie poselskiej i do te j pory 
dalsze rozważanie wniosku który stanowił 
'przedmiot obrad kom isji, ouyocrzono.

Chłopi mordują dygnitarzy sowieckich.
MOSKWA, 12, 2. (AW). Wystrzałem z re

wolweru mieszkaniec wsi Arszynówka (okręgu 
penzeńskiego) -anił przewodniczącego sowietu wiej
skiego Orłowa. Rsstiegajewa skazano na śmierć. 
W  ok-ęgu czeczeńskim zamożny włościanin Adń- 
jew zabił t-zema st-załam; organizatora grupy

„biedoty wielkiej" Sałomgi-jewa. W  okręgu War- 
gińskim a~esztowano szereg denikińeów, którzy 
m. i. zabili p-zewodniczącego tamtejszego sowietu 
wiejskiego. U jednego z aresztowanych znalezio
no lró|kolorowy sztandar carsk>

flieij łl o u nas torturują oz eci
Zn&banic się nad dziećmi w Bawarji.

W  Sejm ie bawarskim  przedstawiła so
c ja ln a  ddmokratka Ammon w strząsające 
szczegóły io stosunkach w zakładzie opie
kuńczym iMariaąudU w Baw arji.

Kierow niczką lego zakładu jest pani dr. 
Knippen a przewodnikiem duchowym jest 
o jciec BI unie. W zakładzie tym wychowu
je  s;ię“ trzy i pięcioletnie dzieci przy po-

Projekt budowy „Teatru przyszłości”.
WARSZAWA. 12. lutego. (A. W.) Na za

mówieni' magist: atu ,m. Warszawy1 artysta ma
larz Pronaszko i arennekt Syrkus kończą ooecnie 
wykonanie modelu t. zw. „Teatru Przyszłości", 
który stanąłby ewentualnie w Warszawie w przy
szłej dzielriou reprezentacyjnej na polu Mokotow- 
skiem.

Projekt ten przewiduje wybudowanie wiel
kiego, półkolistego gmacnu, ob,ratalnego na osi, o-

bliczouego na kilka tysięcy widzów, którego sce
na byłaby przystosowana do wszelkiego rodzaju 
widowisk. Opracowanie modielu, który wysta
wiony będzie na Powsz. Wystawie Kraj. w Po
znaniu, ma na-azie znaczenie teoretyczne, cho
dzi bowiem o unaocznienie całkowite nowego po
mysłu w teatrologji, który wyszedł z polskich sfer 
a-tystyczuo- architckh nicznych.

—o—

mocy kija, tak, że drobne ich c ia ła  pełne 
są sińców  i krwawych blizn. Często pi ,.o- 
piekunowie" wyprowadzaj o bezbronne dzie
c i z zawlązanemi oczyma przed dom i tam 
je  przywiązują na dłuższy czas do słupka 
,,'za ka,rę“ ! Parni Knippen w a z  z zacnym 
ojezńlkieln kłuli dzieci pincetami, l.aby 
m iały ueźuTje, że je  lak szczury gryzą w 
ciem nej pjw uicy“ ! Sześcioletniego chłopica 
włożyli do w orka, inne dzicicko przywiązali 
łańcuchem  w ciem nej p iw n icy !

Przy tern żywią nieszczęśliwe dzieci m a
rnie, icałemi tygodniami karmiąc, je  tczahną 
kawą.

Po łych. rew elacjach specjalna kom i
sja  m iała zbadhe stosunki w lyin zakładzie 
tortur, lecz zadowoliła się OSwiadiczenieim 
nieludzkiej wychowawczyni i pobożnego 
palca, żt ..leraz będzie lc,picj“....



/ okowach mrozu.
— 26 st. W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 12. 2. (AW). Dziś rano notowano 
tui 2t> stopni C. Na Wiśle temperatura dochodziła do 
30 stopni C. Do czwartku,. w niektórych zakłauach 
p.rzemane zostały zajęcia szkolne. Okoliczni chłopi 
mimo dnia targowego dziś na targ nie p.ąy byli.

—c» —
WZROST EPIDEMJI GRYPY W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 12. 2. (AW). Mimo silnych mro
zów zaobserwowano w Warszawie jnż dawno nienoto- 
Waną pustkę w szpitalach chorob zakaźnych Szkar- 
'atyna prawie że wyginęła. Wzmogła się natomiast epi-
demja grypy.

— o —
OGRZEW ANIE HYDRANTÓW W WARSZAWIE

WARSZAWA, 12. 2. (AWY W  związku1 z kilku 
poważnymi pożarami, które ostatnio nawieazity W ar
szawę komendant straży 'ogniowej wydał rozporzą
dzenie aby wszystkie hydranty w pobliżu gmachów pu
blicznych były ogti^ewane w porze nocnej.

OGRANICZENIE RUCHU POCIĄGÓW.
WARSZAWA, 12. 2. (AW). Dziś na te-enie 

warszawskiej Dyreikcji kolejowej dała się odczuć 
pewna nieznaczna ulga w sytuacji spowodowanej 
mrozem. W e wszystkich innych dyrekcjach ruch 
pociągów ograniczono do 50 proc.

t v *

ŚNIADANIA I OBIADY NA ULICACH WAR
SZAW Y.

WARSZAWA, 12. 2. (AW). Dziś o godz. 8-mej 
rano wyruszył na miasto szereg wojskowych Kuchni 
potowych, które między biediną zmaizniętą ludność roz
dawały gorącą Ikawę słodzona. W  południe powtó
rzyło się tosamo, z tem, że rozdawano zupę obiado
wą. W  mieście odczuwa się nadal dotkliwy Drak wę
gla. Dziś przycyto do Warszawy 228 wagonów. Część 
tego węgla zabrały mieiskie zakłady e.ektryczne i 
gazowe. Dyreucja ko’ej odstąpiła ze swych zapasów 
kilka wagonów węgla dla ludności. Podobnie Do
stąpiło wojsko.

 f * ----

W  ŁODZI 30 st. R.
ŁÓDZ, 12. 2. (AW). Z powodu katastrofal

nego braku węgla zamknięto wszystkie szkoły. 
Wskutek silnych mrozów dochodzących do — 30 
st. R. zanotowano szereg wypadków zmarznięcia 
na śmierć.

FALA MROZÓW W E FRANCJI.
PARYŻ, 12. 2. (AW1. Na północną F-ancję 

przeciągnęła fa’a zimnych mrozów. W  Dunkierce 
notowano — 16 st. C. Ruch pociągów (ograniczony, 
Wyładunek okrętów w porcie wstrzymano.

- O  —

9  OFIAR BIAŁEJ ŚMIERCI.
BUKARESZT, 12. 2. (AW). W  ciągu jednej 

pirzedwczorajszej nocy zmarzło w Rumunji na 
śmierć 9 ludzi, przeważnie w okolicach Jass.

O
— 24 st. W BERL/NIE.

BERLIN, 12. 2. (AW). Dziś o godz. 11-tej za
notowano tu 24 stopni C. Na ulicach prawie zupeł
ne pustki. Pociągi da'ekobie':na kursu ą z kikugodzin- 
nem opóźnieniem. Wszystkie szkoły zamknięte. Po
łączenia telegraficzne i le.efoniczne częściowo nię 
działają.

PIECYKI W WAGONACH TRAMWAJ.
KRAKÓW, 12. 2. (AW). Dziś -ano termo- 

met- wskazywał — 21 st. C. Na żądanie prasy 
mają być zainstalowane piecyki w wagonach' t-am- 
wajowyich, które już poprzednio zostały1 sprowa
dzone. Na skutek stą-ań Komitetu na czele którego 
stoi ks. met-. Sapieha, zorganizowano w różnych 
punktach miasta ogrzewalnie z rozdawaniem bez
płatnym herbaty. W myśl ostatnich zarządzeń dy
rekcji kolejowej węgiel z Jaworzna napływać oę- 
dzie w większych ilościach. Szkoły zamknięto do 
środy włącznie. 'Spóźnienia pociągów ze Wsch. 
Malop. są ba-dzo znaczne. Cała niemal sieć telefo
niczna pod Krakowem zepsuta

—rO—
W  BUŁGARJI.

SOFJA, 12. 2. (Pat.). Stan mrozów staje się 
coraz większy. W  Łomie nad Dunajem temperatura 
wynosiła 31 st. Jest to najniższa temperatura jaką 
k tdykolwiek zanotowano w Bułgarji

SOFJA, 12. 2. (Pat.). Zgłodniałe stada wilków 
pokazały się w różnych okolicach BalRanu.

W TURCJI ZAMARZAJĄ RZEKI.
KONSTANTYNOPOL, h2. 2. (Pat.). Trwające oc. 

kilku dni zamiecie śnieżne nie ustają. Jeziora i rze
ki są całkowicie zamarznięte. Olbrzymie kry tworzą 
poważne niebezpieczeństwo dla żeglugi. Ceny arty
kułów spożywczych znacznie wzrosry.

WIEDEŃ POZBAWIONY ŻYWNOŚCI I WODY.
WIEDEŃ, 12. 2. (AW). W związku z panu 

,ącemi m,-ozami dowóz żywności do Wiednia u- 
stał prawie zupełnie. Targi nieodbywają się, za
pały wody są na ukończeniu, jedynie nienaruszony 
jest żelazny zapas wody 30 tys. m. sześć., która 
jednak może być zużyta jedynie w szczególnie 
ważnym i niebezpiecznym wypadku. Wobec tego 
należy się liczyc z Brakiem wody w całem mieście.

CZESI WSTRZYMUJĄ TRANSPORTY WĘGLA 
POLSKIEGO.

WIEDEŃ, 12. 2. (AW). Silne mrozy trwają 
w dalszym ciągu. Dziś notowano — 22 st. C 
Stacja meteo-ologiczna nie zapowiada na czas naj
bliższy żadnej zmiany na lepsze. Obok braku wody 
zaznacza się tu coraz dotkliwiej katastrofalny brak 
węgla. Zapasy węgia na dworcu północnym wy
noszą 26 tys. ton. Jestlo wobec ogromnego zapc 
t-zebowania bardzo mało. W ostatnich dhiairh do
wóz węgla z Polski osłabł og-omnM Jak informuje 
„Wiene- Mittagszeitung" Czechosłowacja karygo
dnie zaniedbuje polskie t-ansporty węglowe, idące 
tranzytem przez kraje czeskie, Toteż dó Wiednia 
dochodzą prawie wyłącznie tylko przesyłki węgla 
czeskiego. Rady sżkolne zarządziły1, by z powodi 
m ozów nauka w szkołach rozpoczynała się do
piero o godz. 9-te,.

W AMERYCE PÓŁN. 40 st.
N. JORK, 12. 2. (AW). Na całym terenie Sta

nów Zjednoczonycn w dalszym ciągu notowany 
jest spadek temperatury. W Montanie i w Wyo- 
ming notowano 40 st. poniżej zera.

Skazanie „mHmwMT  z Studzieńca.
WARSZAWA, 12. II. (tel. \vł.). Dziś za

padł wynok, w ciągnącym  się od: sźeregu 
dni praoesie o katowanie wychowanków 
domu poprawy w Sludzieńcu.

Dyrektor Kwaśniewski skazany został

s tji obniżono mu karę do 6 mieś. Grochala 
na o lata wiezienia, na moicy amnestji Karę 
obniżono do 2 lat. rłdSztę oskarżoiiych (ska
zano ód 1 roku do 6 miejs. z  odpowiednim 
obniżeniem na podstawie u s la a m n e s t y j- i

na 1 r. więzienia, przy zastosowaniu amne- » ne p Jednego oskarżonego uwolniono.

Obrady nad samorządem.
WARSZAWA, 12. 2. (Pat.). Sejmowa podkomisja 

dla spraw samorządowych obradowała dziś nad pro
jektem ustawy o Radach Powiatowych w Małopolsce. 
Referent pos. Putek (Wyzwolenie) zaproponował na
stępujące zmiany: 1. Miasta Nowy Sącz, Tarnów1, 
Rzeszów, Przemyśl, Stanisławów i Tarnopol zostaną 
wyłączone z powiatów samorządowych. 2. Starosta 
Będzie przewodniczącym tylko Wydziału Pow. 3. Ra
da Pow. oędzie wybierała prezesa Rady Pow. ze swe
go grona. 4. Ilość członków Rady Pow. Wynosić Dędzie 
najmniej 24, najwyżej 36, zależnie od ilość miesz
kańców. ą

Nowa ordynacja pparta będzie na zasadach: 1. 
Wyboru Rady |jx>w. dokonywać będa na wspólnem 
posieazCniu Rady (gminne 2. Powiał bęazie podzielony 
na okręgi Wyb. wielomandatowe. 3. Odrębnie będą 
tworzone okręgi piiejskje, odrębnie Wiejskie. 4. Gło
sowanie i rozdział mandatów dokonywane będzie 
według systemu wyboru proporcjonalnego. 5. Obie
ralnymi na członków Rady pow. będą obywatele pusia 
dająoy według dotychczasowych postanuwień praw
nych ODieralnośc do Rad’ gminnych. Wyłączeni od

Katastrofy morskie spowodowane śnieżycami.
LONDYN, 12. 2. (Pat.). Od kilku dni panuje 

w qałej południowej Anglji, Walji, a częściowo 
w Szkocji i L-landji silny mróz. Dzień wczorajszy 
był najdotkliwsiym zarówno z powodu mrozu jak 
silnej wichu-y w ciągu zimy tegorocznej. Z wia
trem wschodnim przyszła obfita śnieżyca, która 
pok-yła olbriymiz połacie kraju warstwą śniegu 
grubości przeciętnej kilkunastu cali. Z wielu stron 
kanału La Manche i Morza Północnego donoszą 
o katast-ofach morskich. W  fatalnej sytuacji zna
lazł się wczoraj parowi c  be’gijski ,,Villa de Lieae", 
kto- go silny wicher i fala rzuciły na skaliste wy
brzeże w odległości kilkunastu yardów od molo 
w Dover. Na parowcu znajdowało się 48 podró
żnych i przesyłki pocztowe z kontynentu. Paro

wiec osiadł na mieliźnie około godz. 7 rano. Sza
lona burza nie ipozwoliła t-alerom parowym, które 
pospieszyły z pomocą, dopłynąć do zagrożonego 
pa*owca. W ciągu 4-godzinnej walki załogi pa
rowca z falą, przybyły z Dover ratownicze łodzie 
motorowe, które wespół z łodziami ratunkowemi 
tonącego statku zdołały uratować wszystkich po- 
dróżrujch i załogę ,,Villa de Lieye“. Pasażerowie 
p a-o we a ,,Villa de Liege“ ucierpieli znacznie wsku
tek długiego wyczekiwania na opuszczenie lodzi 
ratunkowych oraz przybycie z Dover łodzi moto- 
-owych, przemoczeni roźbjjającemi się o statek fa
lami morsJkiemi, a następnie zmrozeni wichurą o 
ba-dzo niskiej temperaturze.

—o—

piastowania mandatów są urzędnicy i funkcjonarji r 
sze państwowi powiatu i gminy r>raz członkowie W y
działu wojew. i funkcjonarjusze władz nadzorc^yd. 
ned samorządem pow., wreszcie osoby, które nie mo
gą być obrane na radnych w1 gminie. 6. Wydział pow. 
obierany będzie przez Radę powj. z pośród członków 
tejże Rady. Project przewiduje wejście w żydę usta
wmy z dniejn 1 kwietnia Ł r.

Ukon stytu ow an ie się Gsnf. W y d z Kob
Dzień Kobiet 14 kwietnia.

WARSZAWA, 12. 2. (Tel. Wł.). Na posiedzeniu 
w dniu1 10. lutego ukonstytuował się Centralny Wydz. 
Koniecy, wybierając na przewodniczącą tow. sen. 
Kruszyńską, na wiceprzew. tow. Woszczyńską i tow, 
dr. Budzicką-Tylicką, sekretarkę otw. Wolinowską, 
skarmiiczkę tow. Wieuńską. Następnie uchwalono re
zolucję w której Centr. Wydz Kod. solidaryzuje się 
z polityką Władz centralnych, potępiając obecny system 
rządzenia w Polsce. Datę Dnia Kobiet ustalono na 
dzień 14. kwietnia. I

GNIEWAJĄ SIĘ NA STANY ZJEDNOCZONE.
LONDYN, 12. 2 . (AW). Podsek-etarz spraw 

zagranicznych oświadczył ostatnio w Iźbfe Gmin, 
że wedrug wiadomości otrzymanych przez rząd 
brytyjski dwa państwa południowo-amerykańskie 
Brazylja i Argentyna nie przystąpią do paktu Kel- 
loga. Sprawa ta wiąże się bezpośrednio z nastro
jem skierowanym przeciwko Stanom Zjednoczo
nym

50-LECIE „NARODNOJEJ WOLT1.
MOSKWA, 12. 2. (AW). W  lipcu r. b. upływa 

50 lat od czasu założenia partji „Narodhaja wola". 
Rząd sowiecki w związku z tem zamierza uroczyście 
ohchodzić rocznicę. założenia tej partji. M. in. pro 
jektowane jest wystawienie pomnika jednemu z zało
życieli tej partji Źe.abowowi. Pomnik stanąć ma w 
pobliżu1 miejsca (gdzie członkowie ,,narodnej wt>Ii“ 
dokonali sławnego za ma-hu na Aleksandra H-go.
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1.581) usdu uległo znów odmrożeiiium
we Lwowie.

jafgdyby przez miasto przeszedł huragar rrójrfy, 
oo Idhwila spotyka się na ulicach miasta przechod
niów z obandażowanemi twarzami. Są to ofiary ka
tastrofalnych mrozów.

Wczoraj wahat się mróz od 20 do 28 stopni przy 
pogodnem niebie. .. Ofiarą zimna padło znów1 1.380 
osób jak to podają zapiski; Pogotowia ratunkowe
go. Tjie bowiem osób zgłosiło się Wczoraj z odmrożo
nymi uszyma, rękami i nogami. Wielu z nich roz
grzewało się gorącą herhatą, którą Wydano tam w 
Ilości około 700 szKlanek, przyczem rozdano tysiąc 
autek, ofiarowanych przez piekarnię p. Hessa.

Stacje meleorologiczne nie zapowiadają szybkiej1 
zmiany tempeiatury. Należy przeto strzec się przed 
mrozem. Lewarze polecają nacieranie nosów i uszu 
tłuszczem przed wyjściem na mróz. Tłuszcz bowiem 
nhyoni od odmrożeń.

| Również i po innych miastach zdarzają się wy
padki odmrożeń. Onógdaj peiwien szofer auto-dorożki 
przywiózł z Myślenic do Krakowa kilku gości. Gdy na 
rynku odrzucił kołnierz równocześnie odpadło prze
marznięte do futra ucho. Nieszczęśliwego opatr yło 
Pogotowie atunkowe.

W  sobotę rano Chłop z miechowskiego powiatu 
wyjechał wraz z żoną futą do Krakowa. Gdy przybył 
na rynek, (spostrzegł, (że żona iego śpi W oozycji leżącej 
na furze. Zaczął: ją budzić. Po chwili, gdy kobieta nie 
dawała znano w życia, zi ozumial, iż 2amarzla ua 
śmierć.

W  Stanisławowie, onegdflj o 9 rano zauważyli 
przechodnie przy placu Trynitarskim, że przekupień 
Abe Bryk, lat 60, nie daje znaków życia Natychmia
stowa pomoc lekarska nie przywróciła żyda nie
szczęsnemu, który fptadł ofiąrą 30 st. mrozu.

Częściowe podjęcie ruchu hoiejuw. w  d y r. lw owskiej.
LWÓW, 12. 2. (AW), jak się dowiadujemy 

n3 terenie lwowskiej Dyrekcji kolejowej rudi czę
ściowo podjęty na litijach: Lwów — Stanisławów, 
Lwów - - Rawa Ruska, Lwów - Podhajce (dzien
ny ruch pociągów), Lwów - jaworów' (wieczorny 
uch pociągów), Lwów — Kr altów. Linja do 

Stryja narazie jeszcze dla ruchu kolejowego zam
knięta Pociągi pospieszne z Warszawy i Krakowa: 
do godz. 18-tej nie przyszły, spóźnione są na 
czas nieograniczony. Natomiast ze Lwowa odcho
dzą pociągi naogół regularnie. W  dniu jutrzejszym 
podjęto ruch w obrębi0 stanisławowskiej Dyrekcji 
kolej. Jak się dowiadujemy koleje rumuńskie wzno
wiły również przerwany na parę dni ruch kole
jowy.

O godz. 17-tej notowano na dworcu głównym
— 22 st. C. Na p-zestrzeni notowano maximum
— 27 st. C.

j Zapowiedź ocieplenia.
LWÓW, 12. 2. (AW). Instytut Meteorologicz

ny na Politechnice lwowskiej notował dziś rano 
o godz. 7-mej — 25 st. C., w połudhie o godz. 
13-tej — 22 st. C. Zaznacza się tendencja ku 
zwyżce, a co zatem idzie ku pewnemu ociepleniu.

UJ Sowietach chleb na k a rtk i.
MOSKWA, 12. 2. (AW). W dniach najbliż

szych oczekiwane są zarządzenia wprowadzające 
we wszystkich większych miastach eu~opejskid 

SSR system ka~!kowy na chleb i mąkę. Ludność 
podzielona będzie na tezy kategorje, przyezem wy
znaczone ~acje dla ludności uzależnione mają być 
od miasta w zależności od jego sytuacji zbożowej. 
Według zapewnień prasy sowieckiej „sami ro
botnicy domagają się wprowadzenia systemu kart-- 
kowego".

? 6 WYROKÓW ŚMIERCI ZA PRZEKROCZENIE 
; GRANICY.

MOSKWA, 12. 2. (AW). W  Leningradzie zakoń
czył się pioces, odbywający się w trybie doraźnym 
przeciwko 6 emigrantom rosyjskim, którzy usiłowali 
nielegalnie przekroczyć granicę fińsko-sowiecką — 
Wszyscy 6-ciu skazani zostaii na rozstrzelanie. Wyrok 
wykonano.

—o—
UCIEKINIERZY Z KABULu .

PESZAWAR 12. 2. (AW). Samoloty angielskie 
przywiozły tu dalszy transport uciekinierów z Ka
bulu w liczbie 58 osób. Walki pod' Kabulem za
ostrzyły się. Amanuliah odnosi sukcesy.

—O—
KOLEJOWA KATASTROFA BUDOWLANA.
KIELCE, 12. 2. (AW). Na szlaku kolejowym Dwi- 

kory—Jakubowice pod Sandomierzem 5-ciu robotni
ków odniosło ciężkie rany wskutek zawalęniu się 
rusztowania przy budowach kolejowych. Zawalenie 
spowodował przejeżdżający pociąg.

Groźne
przy ul. Leona Sapiehy i

W czoraj po godzinie 7-me; rano kłęny 
dymu poczęły wydobywać sie z dachu! bu
dynku „Państw a Skole“ przy ul. L. Sa
piehy od strony ul. ś\\ Teresy. Nim przy
był a zaalarm ow ana straż pożarna płomienie

Strzelanina na pograniczu lltewskrem.
WARSZAWA, 12. 2. (AW). „ % r e s s  Por.“ 

donosi z Wilna, ż° nocy ubiegłej na odcinku gra
nicznym w po w. Święciańskim słyszano po stro
nie litewskiej silną detonację, wywołaną strzela
niem z karabinów maszynowych i ręcznych, oraz 
■•widziano silne oświetlenie terenu reflektorami. —

Strzały słychać było do rana. Po nocy zaobserwo
wano wzmożony ruch ludności litewskiej, zamiesz
kałej na tym odcinku. Dotąd nie stwie~dzoro czy 
akcja ta była skie-owana w kierunku granicy pol
skiej.

—o—

Wilki w Sandomierzczyźnie.
Dziecko napadnięte przez wilki.

RADOM, 12. 2. (AW). Korespondent „Słowa" 
donosi z Sandomierza: Od paru tygodni krążą 
w mieście i okolicy pogłoski o pojawieniu się w 
okolicach podmiejskich wilków. Opowiadają o sze
regu wypadków wtargnięcia zgłodniałych zwierząt 
do zagród1 ludzkich. Dotąd wiadomości tych nie

sprawdzono. Dopiero w ostatni poniedziałek wie
śniacy p"zybywający na targ z Krokowa' (o 3 kim. 
od Sandomierza) stwierdzili, iż wilk gonił małego 
chłopca folwarcznego. Na krzyk chłopca wybiegli 
okoliczni mieszkańcy i spłoszyli wilka.

Jak oszukano Bank Gospodarstwa Krajowego
Wczoraj na wstępie przesłuchano b. pronurzy- 

stę „Mazagj*: p. Gelna. Zeznawał on w sprawie po
życzek zaciągniętych w Banku Wzaj. Kredytu Zda
niem jdgo ODroty kablowe uważano jako pozyczkę o 
tyle dogodniejszą, iż tańszą, niż inne pożyczki za- 
"=ągane na wysokie procenty.

Następnie przesłuchane buchaltera Banku Gospo
darstwa Krajowcem p. Krajewskiego w sprawie prze- 
karóv* dolarów. Zeznania jego nie przyniosły wiele 
» owego.

Następnie przesłuchano adwokatów dir. Reissa i 
<dr. Bubera, jako zastępców zagranicznych firm: ho

lenderskiej, hambnrskiej i z  Aradu. Wysłały one to
wary dla lwowskich firm „Fructualia", której właści
cielem Dyl N. Sćhor i „Lwowskiej Kooperatywy", któ
rej właścicielami tnili bracia Klangowie. Pomimo, że 
wysiane towary byty winkulowane, dr. Kolnik wydał je 
bez pieniędzy. Lwowscy kupcy po poajędu towarów 
ogłosili niewypłacalność, przyezem należytości za pod
jęte towary w wysokości 6.000 dolarów nie wurów- 
nali. Poszkodowani otrzymali na razie 20 procent 
swych wierzytelności z pienędzy Likwidowanego Ban- 

j ku Wzajemnego Kredytu, 
ł Dziś dalszi ciąg rozprawy

POŻAR SZKOŁY PODOF. W  BRONOWICACH.
KRAKÓW, 12. 2. (AW). yodz. 19. Od Kilku 

godzin pali się Szkoła Podoficerska w Bronowi- 
pacł Małych o od Krakowem. Z powodu zamarz
nięcia wszystkich hydrantów i silnego mrozu akcja 
ratunkowa niezmienne utrudniona. Panuje prze
konanie, że cały gmach padnie pastwą poża u.

i k a t a s t r o f a  k o l e jo w a .
BERLiN, 12. 2. (Pat.). O północy nastąpiło na 

stacji Bwrgchemnitz zderzenie oospiesznego pociągu 
berlińskiego zdą tającego do Stuttgardń z Wajgonem sy|- 
pialnym pociągu Berlin—Monachjum, skutkiem czego 
przednia część wagonu sypialnego została rozbita 
Mówią o 1 'zabitym, i 20 ciężko i lżej rannućh.

pożary
na dworcu Kleparowsk m.

objęły pracow nie pościeli Ludwika Ściukaj- 
ły, sąsiednią wytwórnię pudełek kartono
wych , Scatu la“ oraz ,skład siana i daich nad 
magazvne'm firm y parowozowej „Harlwig 
i  Śka‘\

A kcja catim kow a z powodu - silnego 
mriOizu była wielce (utrudniona. Zdołano jed
nak szybko w łączyć dwa hydranty, które 
wraz z trzema prądam i wody skierowano n(a 
szalejący żywioł. Pom im o Wysiłków spaliło 
się zupełnie urządzenie obu pracowni, oraz 
dacii nad tą częścią budynku1. Również ui agł 
zniszczeniu znaczmy zapas siana, przeina
czany dla koni firm y Hartwig. Przez sześć 
godlzjn trwała akcja  ratunkowa, którą kie
row ali nacjze!njk Cieczkiewi.cz i instruktor 
Kocium bas. Trzech strażaków uległo przy- 
lem popiefcZeniu, 12 zaś odmrożeniu rąk i 
nóg. Zaopiekowało się nimi Pogotowie r a t

Szkoda wyrządzona pożar Au wynosi o- 
koło (i.000 zł i była ubezpieczona w Iow. 
„P o lo n ja“.

Z początku rozeszły się  pogłoski/ źe 
w płom ieniach zginął chłopieje, zajęty w 
pracow ni śeiukajly. W iadomość ta okaza
ła się jednak nieprawdziwą.

Ogień powstał prawdopodobnie w pra
cowni p. Scjukajly.

Di ugi groźny pożar m iał m iejsce prze ot 
południem na dworcu' towarowym w Ićlepa- 
parowie, gdzie prawdopodobnie od komina 
(zapaliły się wiązania dachowe

Kierow nik >dkażalni wag. tow. Całka 
niezwłocznie przeprowadził ak c ję  r|atu!nko- 
w ą i przed przybyciem m iejskiej straży po
żarnej i kolejow ej Zdołał powstrzymać roz
szerzenie się ognia przy pomocy prądu Wo
dy z lokomotywy. Pożar ten wspóluemil 
sitami ostatecznie ugaszono, po wyrąpanhii 
tle jących się desek i belek.

W krótce potem wezwano straż pożarna 
do realności juzy ul. L. Sapiehy 51,. gdzie 
w ybuchł pożar piwniczny.

Popołudniu ugaszono pożar m ieszka
niowy wr m ieszkaniu Ja n a  Woźniaka, do
zom - realności przy ul. Zielonej 50.

Następnie zgłoszono pożar sufi Iową- w  
fabryce tkackiej „Len" przy ul. T kack ie j 27, 
wieczorem zaś wybuch pożar kominowy w 
realności przj ul. Szpitalnej 88.

We wszystkich wypadkach straż poża-- 
na spełniła s\Vą powinność. *
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Cos niecoś o magistracie Samborskim.
SAMBOR, w lutym.

Przed kilkoma miesiącami w korespoi dencfi 
z naszego miasta wytykaliśmy niddomogfi i ape
lowaliśmy do odpowiedzialnych czynników. Zda
wało się nam że ci, którzy sprawują rządy prze
cież ockną się i zaoiorą do pracy dla dobra i 
pożytku mieszkańców. ^ ł

Czekaliśmy i przypatrywaliśmy się ich pracy 
i doszliśmy do przekonania, że niczego dobrego 
do nich spodziewać się nie możemy'.

W magistracie mc się nie zmieniło. Ramii za
miast nad czemś pożytecznerr radzić, kmin. sp>; - 
ki przeciw burmistrzowi, który w nawiasie mówiąc 
jest człowiekiem uczciwym. Radzilibyśmy tylko p 
burmistrzowi, aby starał się, by zastępca jak naj
mniej potrzebował go zastępywać, gdyż ten zupeł
nie nie potrafi sprostać swemu zadaniu.

Dotychczas nasz magistrat nie uregulował 
jeszcze płai y strażaków miejskich. Strażak ka
waler pobiera miesięcznie bez jakichkolwiek dodat
ków 70 zł., a st-ażak żonaty z rodzina 82 zł. i 50 
gr. Niechby któryś z panów radnych spróbował z 
takiej płacy wyżyć kzecież te płace strażaków 
to jeden wielki skandal!

Nie możemy się jednak przy tej sposobności 
wstrzymać od uwagi, że winę ponoszą w wiel
kiej mierze też sami strażacy, bo nie należą do ża
dnej organizacji. Gdyby btyli członkami klasowego 
związku zawodowego, — żadna Radia miejska; 
nie odważyłaby się ich tait traktować, jak to obe
cnie ma miejsce Tysiące zol eg ów całego państwa 
stanęłoby w ich ob*onie, a wówczas wszystko by 
się zmieniło na lepsze. Czas też najwyższy, aby 
strażafly i iwszyscy inni pracownicy miejscy o or- 
aanizacji tomyśleli.

My sprawy wynagrodzenia strażaków nie 
spuścimy z oka, a tymczasem zwracamy się z a- 
piełem do 'województwa we Lwowie, 'aby; jako wła
dza p-zełożona dała polecenie magistratowi w 
Samborze, by raz nareszcie uregulował płace stra
żaków.

Chcemy jeszcze kilka słów poświęcić Miejskiej 
Kasie Oszczędności w Samborzę. Jest to jedyna po
ważna instytucja finansowa w naszem mieście. Aby 
należycie wywiązać się ze swoich zadań, powinna 
dyrekcja tej instytucji dobierać odjpowłędm per- 
sona!, a jednak czyni wp-ost przeciwnie. Z sta
rego peisonalu kilku urzędników z powodu sta
rości i choroby ustąpiło, zaszła więc potrzeba 
przyjmowania nowych urzędników, zwłaszcza, że 
i (agendy kasy wz-osły.

Dyrekcja przyjęła nowych urzędników, ale

f
W  naszem życiu gospodarczo finansowem ode

grała powyższa instytucja niepowszednią rolę. Wska
zywało się i wskazuje u pas Ciągle na Zachód, Pod
kreśla się słusznie śwjetną organizację gospodarczo- 
finansową W Ameryce. Żarową organizację oszczęd
ności powszechnej na grunt krajowy przeniosia oparta 
na solidnych podstawach instytucja Powszechnego Za
kładu Kredytowego we Lwowje, który przez ratalną 
sprzedaż papierów państwowych przyczynia się z Jed
nej strony do wzmożenia oszczędności w społeczeń
stwie — z drugiej zaś strony doprowadza do kasy 
państwowej pieniądze, które państwo obróci na uzdro
wienie organizmu gospodarczego. Papiery państwo
we, które są pewną formą wewnętrznej pozyczki pań
stwowej, nje znalazłyby drogi do szerokich mas, gdyby 
nie ta nawo forma uprzystępnienia najszerszym ma
som nabycia papierów państwowych W  ten sposób 
właścicielami wszelkiego rodzaju ooligacyj stanie się 
całe społeczeństwo — rzemjeśiniK, ronotnik, urzęd
nik, nauczyciel, cupiec i t. d. Drogą ratalnej sprze
daży, opartej na uczciwiej i solidnej kalkulacji, umożli
wia się całemu społeczeństwu kapitalizowanie choćby 
najdrobniejszych oszczędności miesięcznych i lokowa
nie ich w pewnych, bo państwowo ubezpieczonych, 
papierach wartościowych. Papiery te mają rozdzielone

nie młodych FuSe *  z oulpowiednitmi 'kwalifikacjami, 
lecz 'emerytowanego sędziego Masławskk gb i ejne- 
ryłowanego urzędnika poczty Guttełera. Pomija- 
jająjc już to, że wjymienifni dwaj emeryci nie na
dają się na urzędników kasy oszczędności, trze
ba jednak wysunąć jeszcze i inną kwestję: dla
czego ma się zatrudniać ludzi dobrze sytuowanych, 
pobierających pełne emeryt ary, a nie ludzi, którzy 
ukończyli szkoły odpowie!d'n& i przymierają z gło
du, bo ani majątku, ani emerytury nie posiadają.

Czy to tylko dlatego, M i protekcji nie mają, 
jpk pp • Gułterer i Masławski? Dyrekcja Kasy 
oszczędności opłaca tych nowych u-zędhików 
dziennie, zdaje się dlatego, że są emerytami pań
stwowymi, bo inaczej władze ską-bowe zreduko
wałyby eme-ytu^ę. Uważamy jednak, że dyrekcja 
tak poważnej, komunalnej instytucji nie powinna 
w ten sposób podchodzić władzy. S.

W barakacli na Persenkówce m ieszka 
około (jO" i oclzin delożowanyelt z różnych 
realności w mieście. Wskutek katastrofal
nych. mrozów znajdu ją  się oni w rozpaczli
wej sytuacji. ScjanW i podłogi iicli mieszkań, 
„szronem i lodem, w od a zaś zamarzła w 
naczyniach,. Nieszczęśni, by ratow ać dlzieci 
od zamarzn i gej a, popalili swe meble, par
kany i ploiy w ca łe j okolicy Obecnie grozi 
im śm jerć lodowa, gdyż w całe j tej oko
licy n je  można dostać opalu. Groźną sylua-

Koi poracja gospodnio-szymtarska m. Lwowa 
obmyśliła nowy sposób na napełnianie wjecznre 
głodnych po tielów przedsiębiorców. W  odpowie
dzi na i o zp o rządzenie MSWewn. o uwidocznianie 
cer w zakładach pomysłowy Wydział z p. Maksy
mowiczem na czele, i ozesłał swym członkom go
towe cenniki, w któ ych u dołu pomieścił adnota
cję „Za usługę dolicza się 10 proc., zaś w ka
wiarniach 15 procent". — Zdawaioby się, że wła
dze samoiządowe oprą się temu sabotażowi kon-

I sumentów i nie zezwolą na to, ażeby p-zedsię- 
| biorca pozostawiał wyragmdzenje pracowników

ł oprocentowanie na odsetki i losowanie premjowe. 
Nabywca ratalny znajduje sję w tem dogodnem po
łożeniu, że już po zapłaceniu pierwszej rety otrzy
muje prawo giry zamówionej obligacji.

Ostatnio otworzyła omawiana Spółdzielnie agenoy 
dla rozbudowy indowego typu oszczędnościowego. 
Akcję Powszechnego Zakładu Kredytowego należy po
witać z ",znaniem, iieże system przez nią u nas wpro
wadzony — opiera się na doskonałych wzorach Za
chodu, gdzie ten typ jest na szeroką miarę rozbu
dowany i przyczyni! się do racjonalnej propagan
dy oszczędnościowej wśród mas społeczeństwa.

System oszczędnościowy, łączy wkładki oszczędno
ściowe z ubezpieczeniem, daje oszczędzającym znacz
ne korzyści, gdyż poza oprocentowaniem wkładek ko
rzysta oszczędzający z ubezpieczenia na życie w 
pierwszorzędnym Towarzystwie Ubezpieczeń. W  >-a- 
zie zajścia więc wtypadku ubezpieczeniowego, otrzy
mują spadkobiercy oszczędzającego poza nełną sumą 
uiszczoną wkładek oszczędnościowych — premję ase
kuracyjną wypłaconą przez "owarzystwo Ubezpieczeń, 
w którym oszczędzający został ubezpieczony.

Sama organizacja tego systemu jest tego rodzaju, 
że natęży akcji tej przypisać zjnaczenie w naszej ideJ? 
oszczędnościowej.

Organizacja opieki nad 
s i e r o t a m i .-*;■» *■ — fW~V k# ‘

Oby w. Janina Kelles-Krausowa, córka iiaszey* 
nieodżałowanego działacza-publicysty i redaktora 
Dr Włodzimierza Keiles-Krausa, wygłosda 8 . bm, 
w sali Muzeum P-^emysł. publiczny odczyt n? 
temat opieki nad dziecKiem u nas i na Zachodzić.

D- Kelles-Krauzówna wielką posiada legity
mację, że się tale wykażę, do publicznego omawia
nia tego aktualnego tematu; od zadania młodośd 
swojej wychowuje, troszczy się o dzieci najb.c- 
dniejszych, założyła i p-owadzi ochronkę i mter 
nat. *

Mimo p-zykrej aury sala była pełna Prele
gentka mówiła i ilust-owała. swój odczyt przez 
dwie godziny.

. Program odczytu, jego linja, koncepcja, forma- 
byly znakomite. Odczyt, któ-y będzie powtórzony 
13. bm., podamy w streszczeniu w „Dzienniku".

cję, ofiar zimy wykorzystują paskarze po
biera j ąp lichwiarskie ceny za opał. '  ięk« 
szość mieszkańców tych araków znaj kluje 
się obecnie bez pracy. W obec tego M e m a ją  
■oni środkow do płaceńia paskarskich cen 
za węgiel.

Losetti nieszczęśliwych winne przeto 
interesować się kompetentne czynniki. Na
leży, niezwłocznie dostarczyć im  taniego o -  
palu, by nie zginęli na miroziet 

—o—

konsumentowi. Niestety!
D-uga adnotacja w cenniku mówi, że przy 

muzyce dopisuje się 25 procent, to znaczy, że ceny 
w zakiadach gastronomicznych wzrosły od 1 . lu
tego b. p o 35 procent i o 40 procent, czyli że 
jóżeli konsument płacił w styczniu za napój lub 
potrawę 1 zł., to już w lutym zapłaci jeden złoty 
40 y choć towary wogóle nie zdrożały i nie 
zanosi się na zwyżkę dola-a.

Nie pytano się ani Związku, ani pracowników* 
czy zgadzają się na doliczanie swego za; obkir do' 
rachunku konsumenta. Uchwalono i po dykfator- 
sku nakazano wykonywać „uchwałę" pracowniko
wi kelnerskiemu, a czy konsument zgodzi się na 
doliczanie za usługę, mało to obchodzi przedsię
biorców. Ustawodawstwo mówi, że przedsiębiorca- 
ma wypłacać gotówkę robotnikowi, ale dla korpo
racji gospodnio-szynkarskiej mema ustaw. Każdji 
szanujący się przedsiębiorca, chcąc zmienić cokol
wiek warunki płacy i pracy, pyta się robotnika — 
gdyż liczy się z ustawodawstwem, iedynie korpo
racja gospodnio-szynkarska nie liczi, się z nikim, 
dla niej nie egzystuje żadna ustawa ani władza,

W . Bawarski.

+ *  * r. t  • np, * .»

Z a rza d  Zw ią zk u  „P ra c a “
C C  7 7

na odbytem posiedzeniu w dniu 7. lutego ukon
stytuował się następująco: Prezydjurn- Przewodu1 
tow. Foimes Józef, I-szy zast.” przew. tow. Łańcuta 
Jan, Il-gi zast. przew. tow. Dykij Stefan. Skarbnik 
tow. Lampika Semen. Sekretarz Zarządu tow. Mi
śków Józef.

Zarząd, ttow.: Pańczyszyn Daniel, Głowado 
Kazimierz, Ragrn Filip, Drużek Karolą Szenderuk 
Szymon, Holak Teodor Bttkarfyk Teodor, Kiljano- 
wa ueona-fia. — Zastępicy: ttow.: Gross Józei, 
Huk Piot-, Onyszkowa Pelagja. — Komisja Rew. 
ttow.: Masn;a'k .Mikołaj, Grek Dmytro, Wynaj Mi
chał, 2 członków z Za-ządu do Konnsji Rew. 
ttow. Miśków i Drużek — Sąd Polubowny: ttow. 
Kuszyński Jan, Bosy Sawa, Melnyczuk Mikołaj1.

Na mężów zaufania wybrano ttow .: Zakrzew 
skiego Stanisława, Szczyrka Jana, Hausnera Ar
tura i prezydjurn Zarządu Związku „Praca

 O--

Z życia gospodarczego.

«jT. c i k  o s -z j c s k  I jse&ł ć  ?  
Powszechny Zakfrd Kredytowy

Spółdzielnia z ogr. odo. — Lwów, pi. HSarjacki 6 —7.
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Rozpaczliwa sytuacja mieszkańcuw baraków
na Persenkówce.

Hląńim prsgoinikói kelnergnitł) i ijzjsk  Imimii
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Łaricuch prasowy
z okazji 10-clo locia.

^spółdzielnia lut. oligatorów składa zł. 5 0 — na 
fwiausz prasowy.

Wezwany prze?- p. dra H. Romana składam 10 zł. 
1 wzywam p. dra Hołodyńskiego i p. dr. Mikulińską 
do złożenia odpou rednićh kwot.

, Dr. H. Hersdientiórre.

J \ [ o w i u B  z d n i a .
Lwów, dnia 13 lutego 1929 1"

OD P- BARWINSKkEJ otrzymujemy: Nieznajo
memu1. Za nadesłanie mi w podlarkn pc ostatniem 
przedstawieniu „Marji Stuart" ‘wspaniałego dzieła 
a i  De Marlesa> tą drogą składam ofiarodawcy za tak 
jruły dar wyrazy serdecznego podziękowania

N IE O B hW IfljĄ S IĘ ZIluNA. jac"ś włamyWa^/e 
dostali się do piwnicy realności przy ul. Lcgjouów' 
I. 29, śkąd po wybiciu otworu w sklepieniu dostali 
się do składu futer Gustawa Knopfa. jak następnie 
1 oszkodowdny stwierdził rzezimieszki zdołan urdeść
1 urtkę męską podbitą kangurami z krymskim koł
nierzem, wartości 1.35G zł., płaszcz damsk’ wartośd 
500 zł., futro imitacja selsktny, wartości 450 zł.. 
100 śkćre K&elsKinowych i 80 skórek z kotów1 holen- 
derskicl’ .wartości 1.440 zł., oraz 30 innych skórek, 
wartości 660 zł. Ogółem szkoda Wynosi 6.590 zł.

NIE PRÓŻNUJĄ... Wczoraj w nocy jacyś zło
dzieje dostali się do budki, stojącej na pl. Solskich, 
skąd skradli pa szkodę Zametta Brdckera 50 kaszkietów 
imnowycn, wartości 150 zł.

Z przedpokoju mieszka .a lzuaka Wildmana przy 
W. Boimów 1. 9. skradziono raglan, płaszcz damski i
2 suikiiie, wartości 500 zł

Maks Goldstein został aresztowany pod zarzutem 
dokonania kradzieży sklepowej na szkody Gotlieba 
Cnil? przy ul. Kazinpeiozwskiej 1. 4

„MONOPOIKĄ" UBEZPIECZALI SIĘ PRZED 
JUrtJZEM Franciszek Szmakiewicz i Kazimierz Bak- 
izyc. obaj z Glinnej Nawarji, chcąc zabezpieczyć się 

przed1 zimnem, zakropili się należycie , ,mo sną z silną". 
Gdy. alkohol rozgrzał ich należycie, obaj poczęl5 wypra
wiać awantury w Bogdanówoe i a tasować prze
chodniów. Policja, obawfsjąc. się, by po ,,wypaleniu" 
się m-^iopolski w ich żołądkach nie ulegli przemarznię
ciu, •nlstawila ,,podpory" monopolu spirytusowego do 
aresztu.

"Wiadomości z kraju.
NOCNA STBZELflNlN/i W  BORYSŁAWIU.

Uncgdaj po północy włamało się dwóch niezna
nych sprawców do kiosku tytoniowego Ignacego 
Niżewskiego w Borysławiu, przy ul. Karpackiej, 
skąd skradli większą ilość wyrobów tytoniowych 
wartości 126 zł.

Sprawcy ścigam przez pos,.. Władysiawa 
S/jCzuókk-go, oddali do niego trzy strzały rewol
werowe, które chybiły, Szczucsi zaś odaał do nich 
dwa strzały rewolwerowe, jednak również bez do
datniego wyniku. Sprawcy zbiegli w kierunkii lasu 
tustanowickicgo. Za ządzony pościg pozostał do

tychczas bez wyniku

literatura, nauka i sziuka.
„dPERTUAB TEATRU WIELKIEGO t

Środa o 7’30 „Marja Stuart".
Czwartek o 7'30 „Tylko ty"

—o—
DWIE PREMIERY W  TEATRACH MIEJSKICH 

tJtazą się równocześnie w sobotę 16. bm. Teatr 
Wielki występuje z Wznowieniem wspaniałego 4-akto
wego ludowego dramatu muzycznego głośnego teom 
pozy tor a S. Mussorgsk;ego p. t .: „Borys Godimów". 
Tytułową postać Borysa GodimowO kreować będzie 
p. Płoński.

Miejski Teatr Mały zainauguruje swoją dzia
łalność W sobotę 16. bm. komedją A. Słonimskiego 
p. t . : „Murzyn Warszawski". Reprezentację artystyczną 
stanowią pp. Kwiatkłewiczowa, Michnowska, Poraska, 
Rowińska, Czaki, Dobrzański, Peiiński, Strzelecki ‘ 
Szyndler, z reżyserem Rasińskim kreując:'m zarazem 
główną rolą męską na czele.

Tiezpłatna herbata dla ludności
Wczoraj podaliśmy wykaz lokali, w których 

wydawana jest bezpłatna he-bata dla ubogiej lu
dności miasta. Pomeważ ilość tych lokali została 
powiększona, p-zeto podajemy ponownie uzupeł
niony wykaz tych he-baciarni.

Z in jcjalyw y zasl. kom. rządu r. Fran
kowskiego i naczelnika Wydziału IV  I)r. 
Dolisnkiego urządzono we wszystkich dziel
nicach m iasta m iejskie stacje dla wyda 
wama gorącej herbaty drogiej ludności. W 
dzielnjcy I-szej urządzono stac je  narazie w 
lokalu kom isarjatu, a w razie potrzeby o- 
twarle zostanie dwie dalsze stac jo  w ochron
ce Piłsudskiego na ul. Janlonow skich i w 
ocłironec m iejskiej na ul. Stalm acha. W 
dzielnicy II  zn a jd u je  się herbaciarnia w 
schronfsku Braci AĆL..ortów ul. Złota 1 i 
w ochronce m iejskiej na ul. Niemcewiejzu, 
W  dżiejnicy II I  znajdu je się herbaciarnia 
w ochronce m iejskiej n a  ul. Zamarstyiiow-

Sprawy miejskie.

Uchwały Magistratu.
Na wczo-aiszej sesji Magistratu uchwalono 

m. in. wp~owadzić na rok budżetowy 1929/30 
opłaty drogowe w wysokości 1,950.275 zł. i za
twierdzić odnośny statui: podatkowy. Według tego 
statutu obciążenie opłatami dmgowemi poszcze
gólnych płatników nie może przekraczać 75 proc. 
płaconego przez nich państw, podatku grunto
wego, 50 proc podatku od nieruchomości i 15 
proc. peny wykupna świadectw przemysłowych.

Uchwalono udzielić Antoniemu i Zofji Łuka- 
siewiczom pozwolenia na nadbudowę III piętra 
w r~ealn. 1. 14 przy ul. 29 Listopada; udzielić dy
rekcji Zakładu ubezpieczeń od wypadków pozwo 
lenia na nadbudowę poddasza w -realności ul. Nie
cała 1. 4 ; p. Józefowi Jaworskiemu pozwolenia na 
budowę 11-pięt-owego domu na ul. Murarskiej 34. 
Uchwalono dalej wykonać p-zcz Wydział III. ro
boty konserwacyjne w budynku parafialnym ko
ścioła P. Ma-ji śnieżnej za kwotę 7.800 zł., oraz 
pokrycie blachą wieży kościoła i gzymsów ka
miennych za kwotę 8,430 zł.

W  dalszym ciągu zatwierdzono wygotowany 
przez oddział pomiarowy plan zabudowania bloku 
złożonego z 22 pancel na Żelaznej Wodzie prze
znaczony na sprzedaż dla osób1 nrywataych z tem 
że wolno tam będzie budować domy bliźniacze 
parterowe. Uchwalono dalej przyznać Tow. Budo
wy Domu Żołnierza stałą subwencję w kwocie 
15.000 zł. rocznie przez 9 lat; dalej przyznać Tow. 
opieki nad zdrowiem młodzieży szkół średnjch 
opieki nad zdrowiem młodzieży szkół śr. subwencji 
na dożywianie w sumie 1.400 zł.

W końcu przyjęto Dr. Zygmunta Nadia ao 
Związku Gminy m. Lwowa

^ {o m u n tk a ttj
POSIEDZENIE SEKCJI KOBlET P P. S. odbędzie 

się we czwartek 14. bm. w lokalu1 Sykstuska 21/IJ 
o godz 7-ej wieczór. — Sprawy bardzo ważne. —  
Uprasza się cały Zarząd o niezawodhe prybycie 

v , Muszka Drobni wa.
WZYWAM dzieci niżej wymjerdonych, które były 

zapisane na „Gwiazdkę" a nieotrzymały swoich darów 
l*y zechciały się zgłaszać codziennie od godz. 8-ej 
do 9-ej .rano i od godz. 5-ej do 6-ej wieczór przy ul. 
Sz-ptyddej I. 7, I. p. (lewy ganek) u tow1. Drobuto- 
wej do dnia 20. lutego rtącznie, mianowicie: Gun- 
czyńska, Wabicka, Hawryszko, Zubel, Gomik; twań- 
czuk, Logocki Bała, Swidziriski, Tomaszko; Fedhik; 
Hryczuk.

W  razie nie odebrania, dary będą rozdane sie
rotom

JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU PORTRET TOW. 
TEOFILA JASZKOWSKIEGO, wykonany według drze
worytu Wacława Wąsowicza, nakładem Komitetu Cen
tralnego Org- Młod; T. U. R.

Cena 70 gtt Zamówienia kierować do Komitetu 
Centralnego Org. Mlodz. T U. R., Warszawa, ul. W a- 
redka 7 i do Księgarni Robotniczej — Warszawa, ul. 
Warecka 9.

W SOBÓTĘ, dnia 16. bm. o godz. 3-ej wieczór 
odbędzie się w sali Kasyna i Koła Literadko-Artyst.

skiej 36. W  dzielnicy IV w domu L. 171 
ul. Łyczakow ska, w dzielnicy V-tej której 
ludność najw ięcej korzyjsta z herbaty1 ujrzą- 
jdteono stac je  w lokalu s ta c ji ratuinkóWej, 
tialej w żydowski cm schronisku dla bez
dom nych ul. Boimów 29 i w m iejskim  u- 
rzędzie opieki generalnej jrrzy ul. Chorąż- 
czyzny 22 W dzielnicy: VI. znajduje się h er 
baciarnia w lokalu Kom isarjatu1 oraz w  So<- 
kole II. W m iarę potrfcdby uruchomione 
będą dalsze herbaciarnie

W każdej herbaciarni wydaje się 20C 
do 300 p orcji dziennie. Z .uenu w herba
ciarniach  widać, że inicjatyw a urządzenia 
ich była bardzo zdrowa i na czasie!. Insty
tu cje  i osoby prywatne śpieszą z pom ocą 
w tej akcji.

Od Iziś do herbaty będzie dodawana na 
zarządzenie zarządu miasLa — kromka 
ehleba.

Koncert ,Echa-Mncierzy" pod kierownictwem dyr. 
Jana Rengla.

, NA DOCHÓD OCHRONKi I INTERNATU IM. }. 
PIŁSUDSKIEGO odb*dzie się we środ'ę 13. b. m. w 
sali ŁuMzeum Przemysłowego (ul. Hetmańska) o goda 
7-mej wieczorem drugi odczyt p. Janiny Kelies-Krau- 
żówny p. t . : „Organizacja opieki nad sierotami na 
Zachodzie^*.

Sprawa ta ta« u nas ważna zainteresuje zapewne 
naszą publiczność, tembardziej, że dochód z odczy
tu przeziiaczony jest na wychowanie sierót.

Org. m .  Rob. T . U. R.
Sekcja kółka d~amatycznego, Org. Mł. TUR. 

I-go Koła im. Ign. Daszyńskiego,1 urządza dnia 
17. lutego, w sali Rady Związków ZawodbwycI 
(dawny „Ul") przy ul. Ossolińskich 10, wieczói 
inauguracyjny z następującym programem-

1) Słowo wstępne wygłosi tow. Ermich
2) Występ koła mandolinistów.
3) 4 sketsche.
4) Solo skrzypcowe-.
5) Szereg niespodzianek
Początek o godz. 18.30 (6.30 wiecz.) Nie wąt

pimy, że calg robotniczy Lwów poprze pierwszą 
imprezę tego rodzaju, kółka dramatycznego Org 
Mł. TUR.

Z  cuchu zawodowego.
ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BUPOWWLANYCH 

W POLSCE (Oddział Kaflarzy — Lwów) zawiadamia, 
że dnia 17. lutego o godz. 10-tej przedpołudniem 
w sali (własnej p-zy ul. Zielonej 7 odbędzie się

ZWYCZAJNE DOROCZNE WALNE ZEBRANiETl
z następującym porządkiem dziennym.

1) Odczytanie protoKołu z ostatniego W u mego 
zebrania. ,

2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe.
4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i udziele 

nie absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wmosk;
W  razie małej iiośd członków powyż wymienione 

zebranie z tym samym porządkiem odbędzie się o 
godz. U -tej bez względu na ilość "złonkóW.

Zarząd,

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Miasto miljona ooległych'. 
MARYSIEŃKA: „Miasto miljona poległych". 
APOLLO: Iwan Mozżuchin ;ako „Tajny Kurjer1'. 
LEW : Lya Mara we filmie „Królowa JazzDandu". 
COLOSSEUM: (dawny Teatr Nowości; Pat i Pa

tach on we filmie „Strażacy".
PAŁACE: „Grobowiec wielkiej miłości". 
FATAMORGANA: „Gehenna zdradzonego męża". 
CASINO: „Harold Lloyd, nieboraczek 
GRAŻYNA: „Człowiek z biczem".
CHIMERA - „Robert i Beru and”

■ PASAŻ: Harry Pell „Panika".
LUNA: , Karkołomny pościg*,
PAN: „Ulubienica Wiedma".
OAZA: „Błękitne noce”.



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y “ Nr. 36

S t p a i s z n e  c y f r y
Słynny ast-onom francuś::i, Kamil FIammarion 

w budzący przerażenie sposób zobrazował po
tworność wojen, niszczących ludzkość od1 zarania 
dziejów. Oblicza on następująco:

Sam wiek XIX pochłonął w Europie do 20 
miljonów, w innych częściach świata nić mniej, a 
więc razem około 40 miljonów ludzi w ciągu je
dnego tylko stulecia.

Niemniej krwawe, okazały się i wieki poprze
dnie, przyczem dla całego historycznego ók esu 
ludzkość przyjmuje znakomity astronom francuski

W ykłady Uniwersytetu Ludoweg
i T. U. R. we Lwowie.

Środa, 13. hm. godz 7-ma wiecz., Zw. Zaw. 
Stolarzy, Piesza 2., tow. B. Skalak: „Angjja na prze
łomie" cz. II. z obrazami świetlnymi.

Czwartek, 11. urn. godz. 7-ma wiecz., Zw. Zaw. 
Metalowców, OrmiańsJfa 31/1, toW. M. Hankiewicz: 
„Socjalizm a państwo" z dyskusją.

CzwarteiK, 14. bm. godz. 7-ma wiecz., Lw. Org. 
Młodz. T. U. R., Rynek 8/1, tow, Wł. Kwiatek: „Zna
czenie robotniczych związków Młodzieży" z przeźroc2.

Piątek, 15. bm godz 7-ma punktualnie, Iokai 
llniw. Ludowego, Bourlaraa 5, Kurs historji walk 
społecznych. 1

SoDota, 16. bm. godz. 7-ma wiecz., Zw. Prac. 
Inst. Ilżyt. Potni., Ormiańska 2 /II, „Rewolucja Fran
cuska" cz. I. z przeźroczami.

Sooota, 16. bm. godz. 6-ta wiecz., Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, Zjeiona 7/1, p. prof. 
dr J. Rogowski: „Egipt, kraj cudów starożytności" 
z przeźroczami. l

A  sŁCtawiitctw.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 6 zawiera: 

G. B. Shaw: Prolog do „Cezara i Kieupatry" prze- 
znaizony dla scen polskich; Andre Meurois: Frag
ment z książki o Shelleyu, Boy-Żeleński: Paraliż 
postępowy a my; Stanisław Helsztyński: Walter de 
la Mare; Stanisław Odyniec: Huallparrimachi; Kro
nika zagraniczna; Recenzje; Przegląd prasy; Antoni 
Słonimski, Kolejność uczuć; Muzyka i t. id.

NAKŁADEM MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ ukazał się zeszy* „Pracy i Opieki Spo
łeczne"' za 1-szy kwartał 1929 r. Na numer stycz
niowy składają się artykuły J. Gnoińskiego: Zasa
dy bezpieczeństwa pracy W rolnictwie; J. Zagrodz- 
kiego: Ochrona pracy dziennikarskiej W Polsce; dr. 
M. Beernstein-ŁychowsKiej: Izby robotnicze; Balcer 
sniego i 1H. Grteniewskiego: Statystyka uDezpieczeń 
społecznych; d)r. W . Oourzyńskiego: Współudział sfer 
Społecznych w âjnajcji mieszkaniowej; mż. F. Gadom
skiego: Uwag* o polskiej kolonizacji za morzem.

Pozatem zeszyt zawiera: -iział -urzędowy i konwen
cje, ustawy, rozporząazenia, okólniki i instrukcje za 
«zas od 1. września tiio 30. listopada 1928 r., prze
gląd spraw bieżących, międzynarodowych, Dolskich i 
obcych, bibijografję oraz przegląd orzecznictwa. Sądu 
Najwyższego i Najwyższego Trybunału administracyj
nego w sprawach z zakresu uzialalnośoi Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej.

Komunikat sportowy.
SEKCJA SZACHOWA Robotniczego Kluba Spor

towego we Lwowie, urządza w dniach 9 — 20 lu
tego d. r .  turniej szachowy o mistrzostwo klubu za 
rok 1928. Dla trzech pierwszych zwycięzców zosta
ną rozdane nagrody w niedzielę, dnia 24. II. 1929. 
Wpisy przyjmuje tow. Seinfeld M. codziennie od 19 
— 21 w kluoie.

Ża Zarząd:
Dyki Eustachy, sekr. Dromit Tadeusz, przewoch

*  — o —

miljard, dwieście imiljonów zabitych i to tylko 
do końca widtuXIX. Ile krwi przy tem upłynęło! 
Gdyby z ^zeki jakiejś wypompowano wodę, a do 
próżnego koryta krew ta spłynęła, to przy prądzie 
średnim przyglądalibyśmy się ustawicznemu bie
gowi te, krwi, w ciągu 48 godzin. A gdybyśmy tę 
krew zmierzyli, *

otrzymalibyśmy 18 tui i jardów litrów.
Szkielfety. zaś w liczbie 1,200.000.000 usta

wione jeden na d-ugim, utworzyłyby drabinę, ktć 
ca sięgałaby księżyca, okrążyłaby go' i podnosząc 
się w dalszym ciągu, st-zeiiłaby w przestrzeń 
nieskończoną aż do wysokości przeszło 20 miljo
nów kiiomelj-ów.

Aby przekonać nas o ogromie ofiar dorzuca 
nam Flama-ion jeszcze jeuen obraz. Głowy pole
głych, ułożone rzędem jedna na drugiej, utworzy
łyby
iraszyjnik. któryby 6 razy otoczył kufę z'emsKą.

Ponieważ stulecie ma ti|lko 36.525 dni, więc 
aby zniszczyć 40 miljonów, tnie się p-zetciętnie 
1.100  osób na dobę, czyli prawie 1 osobę na mię 
nutę. Wszystkie dane, na których się opierał Fla- 
mar on, nie wychodziły po za koniec XIX stulecia. 
Wielki uczony nie przewidział wyouchu wojny 
światowej 1914 —- 1918 która pochłonęła wię
cej ofiar w luoziach i zniszczonych dobrach, niż 
wszystkie woiny europejskie zeszłego wieku ra
zem wzięte.

Magistrat król. woln. miasta J a w o r o w a
(Wschodnia Maropolska)

t rozpisuje

K O N K U R S
na posadę kierownika elektrowni miejskiej.
Warunki według umowy. Reflektanci zechcą prze
dłożyć dokumenty kwalifikacyjne i curriculum yitae, 
Podania wnosić do 20 b. m. —  Posada do objęcia 

od 1. marca 1929 r.

Dziennie 
do 25 zt.
może każdy łatwo za
robić, także i Panie, 

w 2—3 godzinach.
Zgłaszać się pisemnie 
na adres: s,VerIłr.g 
A ufbuu“ —  B e rliu  

iX. <4. t

8 M ILA  ZO b l

POLECA  

K S I Ę G A R N I A  

L U D O W A  
Lwów, Szajnach? %

B a,

X I OGŁOSZENIA. X
OT O M A N Y , Materace, Kan&pai, Łóżka patentowe, najta

niej poleca H A G I ER, Sobieskiego 21. za gotówkę 
i m* spłaty.

ftnyftl Belgijskie Bpclpp
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

cd chrypki, duisaoltl I kaszle
^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtanf 
Znakomicie o d św ie ż a  jamę ustną 

(dla gorączkujących).
r~ Spm <U Ją ap U I drogerje.

Księgarnia budowa, Szajnochy Z.
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracę pracowników umysł, 

„ 0 * robotników . . .
Sądy pracy ...................................
Ochrona pracy w Polsre 
Frankowska: Ubezp. na wypadek

choroby ..........................................
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
Kupanciewicz: Ubezpieczenie pra

cowników umysł..............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist..............................................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze

ruje ........................ . * ......................
Daszyński: Pamiętniki I i II  t. . 
Króliński: Dzieje narodu polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socjalizm u .....................................
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. 
Czapióski: u źródeł bolszewizmu . 
Porczak: Walka o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . .
Polski sport ro b o tn iczy ................
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza 

w Austrji .
Siwik: W  walce o p^uwdę . .

Zł. 16*— 
3 —  
2*40 
2'40 
1 —

—•70
2-50
1-—

1-50

1*60
1*60

1-20 
16 —

1-50

5 — 
7'60 

— •45 
3 —  

— •7 0 
3 5 0  
2 —
2-50 

— •70 
— •80

1 — 
8 —

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-kult.

w górnictwie aug...........................
M arks: Manifest komunistyczny .
Mehring: Karol M a rk s ...................
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie

nia m ark sizm u............................
Bucharin: Teoija materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali

zmu (5 to m ó w )............................
Kautsky: Rewolucja proletarjacka

i jej program ................................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

d em o k racja?.................................
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . 
Zola: Germinal ................ ..

— Y a b a n cp ie ............................
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska podziemna 
Conrad: Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski: Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a .......................

—  Tadeusz.....................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta 
Mardrus: Matka i syn . . . . .  
Raort: Na karuzelu .
Dąbrowska : U półuocnych sąsiadów 
Olechowski: W ód z............................

Zł. 15 —  
12  —

3 —  
— ■30

7-50 
— •50

2 4 0
8-—

9‘—

6’— 
5-50

1 — 
3 —  
3 —  
24U  
3 —  
4‘ — 

18 — 
9 —  

10 —  

10 ' —  

5-60 
5-80 
5 —  
3-80 
9,50

r  I V I V  „ ~'r  A P T  • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40  mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 4 0  gr. (szer. 80 mm,)
W J - 4i.N i.A  AJLA. U U l ł y / O Z ł i L d i  • p0 kronice 55 gr„ w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 8 0 0  zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 2 5 %  dro/.ej, zagr. o 5 0 % .

B-uftkitor tKłpowledziiuiijtt STAjN,ib£.A% LAUDA. *-> OruiM Lłatl, Sponau. Tow. W ya. Lw ów , 01. L. Sapieny UJ, <— Tel. 496.


